
Str. 6 ABC — NOWINY CODZIENNE Nr. 84 C I

MARZEC

2 0
ŚRODA

S Ł O Ń C E
wscHó^ zachód

5— 41 7—4&

K S I Ę Ż Y C

wschód |zachód

18— 31 5— U
Dł. Unia Przyb.

12— 5 4—21

Dziś św Joachima 

Jutro św. Benedykta

Pogodnie

m i  u k r a ^ s k l c h  k o o p e r a t y w
*  h a n d lu  j a j a m i  i p o m a r a ń c z a m i

V  całej Polsce było wczoraj prze­
ważnie pochmurno i miejscami mg-' 
sto, deszcz przepadyw al w  Wileń- 
sktem i Bialostockiem.

Temperatura o godz. 7 wynosiła j 
od 6 st. w  Poznańskiem do 1 st. na 
Wołyniu i Pokuciu, w garach nato­
miast od — 1 st. do - f2  st. Tci ipe- 
ratura najwyższa osiągnęła na Śląz- 
ku Cieszyńskim 10 st., w  i mych o- 
kolicach wahała się od 7 do 1.° st.

Drobne opady w ciągr dobc ubieg­
łej notowaiio przeważnie w  dzielni­
cach północnych, obfitsze (około 5 
mm.) wystąpiły w  Wileńskiem Gru­
bość szaty śnieżnej w  górach wyno­
si: 5 do 66 cm. w  Krynicy, 71 cm. 
przy Mors kiem uku, 30 em. w Sian­
kach i 8 cm w  Worochcie.

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: Po chmurnym 
i mglistym ranku w  ciągu dnia roz­
pogodzenia. Nocą przymrozki, dniom 
większy wzrost temperatury. Słabe 
wiatry najpierw północno-zachodire, 
potem miejscowe.

LW Ó V i, 19. 3. (K o r. w ł.) ..D iło" 
ukraińskie zam ieszcza niezwykle 
ciekawy w yw iad  z dyr. Centroso- 
ju za  (C en tra li Handlow ej K o­
operatyw  U kra ińsk ich ) M artiu - 
kiem na tem at aktualny ja j i po­
marańcz.

— ■ Oprócz A n g lji  —  pow iedział 
w w yw iadzie  p. M artiuk  —  na j­
w iększym  rynkiem  zbytu dla ja j 
była H iszpan ja, do której szły 7. 
Polsk i ja ja  od r. 1930. Pon ieważ 
Polska wzam ian nie im portowała. 
H iszran ja  zerw ała  traktat han­
dlowy

Co do Gentrosojuzu, to w y ­
w iózł on do H iszpan ji w r. 1932

- 2 w agony ja j, w  r. 1933 —  85, 
a w lutym  i w  marcu 1934 —  37 
wagonów, poczem nastąpiło zer­
wanie traktatu handlowego.

W  grudniu dzięki zabiegom eks 
porterów  ja j, a w  te j liczb ie  Cen- 
trosojuzu został nowy traktat 
zawarty. H iszpanja wzamian .za 
pewną jlość rodzynek, m igdałów  
i pieprzu oraz za„1.600 wagonów  
jaj, zobow iązało się do importu 
430.000 eetnarów  ja j netto, daje 
to 640 w agonów  ja j b ru tto ).

Polska zobow iązała do im por­
tu tak w ie lk ie j ilości pomarańcz 
w porównaiłiu  do m alej stosu n ko

wo ilości eksportowanych ja j, bo 
H iszpanja uważała, że należy się 
je j odszkodowanie za lata po­
przednie od r. 1930.

Centrosojuz w yw arł aktywny u 
dział w  rozpowszechnieniu poma­
rańcz, żeby tą drogą otw orzyć 
zbyt dla ja j. M in isterstw o P rze ­
mysłu na to ry  wschodnie w o je ­
wództwa przeznaczyło do uplaso 
wania 600 tonn pomarańcz, czyli 
58 wagonów . Eksporterzy lw ow ­
scy odm ów ili udziału w  rozszerza 
mu pomarańcz, tak że Centroso- 
ju ż pod ją ł się te j akcji w raz z 
dwoma jeszcze eksporteram i.

Centrosojuz sam zakupuje w  
H iszpan ji pomarańcze i rozdziela  
je  detalistom  z om inięciem  hur­
towników. Na wyznaczonem  te ry ­
torium  tylko Centrosojuz rozpro­

wadza pomarańcze. Dotychczas 
przyw iózł on 225 tonn netto, czy­
li 25 wagonów, z czego na Lw ów  
rzucił 12 w agonów  Resztę rzucił 
do zachodniej Polski, gdzie ich 
brakowało.

W zam ian może Centrosojuz ek­
sportować do H iszpan ji 35 w ago ­
nów ja j. W ogó le  zaś w  zeszłym  ro 
ku Centrosojuz w ysła ł zagranicę 
198 w a go no wT ja j, a w  kraju sprze 
dał ich 200 wagonów’ .

Z wyw iadu  dyrektora ukraiń­
skiego Centrosojuzu wynika, że 
żydowscy hurtow n icy nie b ra li 
chętnego udziału w’ akcji roz- 
sprzedaży pomarańcz hiszpań­
skich, gdyż chodziło im o popar­
cie importu pomarańcz z Pa les ty ­
ny

W. fi.

W  t e a t r a c h  i n a  e k r a n a c h
W a ł * s z a ^  v

Repertuar na dzień dzisiejszy 
przedstawia się nastenująco:

T. Narodowa' „Henryk IY “ i Kaz 
Junoszą-Stepowskirr. T. Mały „Cn- 
dzik i S-ka”  Teatr Kamtralny 
„N o ia ”  Ibsena % G Cywińska 
Teatr Letni „Piękna Helena" O f­
fenbacha-: Modzelewska i Dymsza. 
Teatr Aktora: -„Pan BroŁonneau" 
komedja de Flersa i Oaillaee- 
ta. z Jaraczem w roli tytuł. Teatr na 
nredytowej operetka: „T o  lubią ko­
biety”  z Makowską i Krukowskim.

A teraz, na co warto pójść du ki­
na? Światowid (Marszałk. U l )  —

komedja „Abecadło miłości", Stylo­
wy (.Marszałkowska 112) —  „Wesela 
waowka” , Atlantic (Chmielna 33) 
— „Dziewczęta w mundurkach” . A- 
pollo (Marszałkowska 106) — „W e­
ronika”  z Franciszką Gaal, Capito! 
(Marszałkowska 125) —  „Antek Po­
licmajster”  (film polski), Europa 
(Nowy świat 63) „Maolwana zasłon­
ka"”  z Greta Garbo. Rialto (Jasna 3) 
Świat idzie naprzód”
Casino (Nowy świai 40) „Dla cie- 

bie śpiewam” film r Kiepurą.
W  Cyrkc (ul. Ordynacka) operet­

ka: „Gwiazda Areny” .

 —  O o  O

0 reiiukcię mężatek i panien
w &ńir?rh ctminy żydowskiej

LODŹ, 1”  3. N a  posiedzeniu za- biurach gm in na p rzeciąg  jedne- 
rządu gm iny żydowskiej w  Łodzi, | go roku. M7 tym okresie m iałaby 
członek zarządu pos. M inćberg,, być przeprowadzona l-eorganiza-

Procram polskich radmstacyi

postaw ił wniosek dom agający się 
w ym ów ien ia pracy wszystkim  ko 
bietom, zajm ującym  posady w

K u lis y  g im n a z ju m  ż y d o w s k i e g o
Echa listu maturzysty <lo Kuratorium

ŁÓDŹ, 19,3. —  Przed  Sądem 
Grodzikim zasiadł 22-letni A ron  
Joskowiez, b. uczeń 8 klasy g im ­
nazjum „T ow . szerzenia w iedzy 
i ośw ia ty  technicznej wśród ży­
dów” . Jako poszkodowani w ystą­
p il i :  dyrektor wym ienionego g im ­
nazjum  Jakób Baiina i p ro f F a j- 
wel Lu lla . R czpraw a ta odsłoniła 
ciekawe kulisy egzam inów w tem 
że gim nazjum .

Dnia22 czerwca ub. roku Aron 
Joskowiez, w ystosow ał do kura- 
iro jum  okręgu szkolnego w  W ar­
szaw ie skargę, w  które j poruszał 
k jilisy  rocznych egzaminów’ doj­
rzałości- M iędzy in. tw ierd z ił on, 
że egzam iny w  tem gim nazjum  
tylko pozornie m ają p rzeb ieg ucz­
ciwy. w  rzeczyw istości dzie ją  się 
T-aduZycia. Jostaowicz stw ierdził, 
iż stale otrzym yw ał niesłuszne o- 
ceny niedostateczne i tego powo­
du ośw iadczył dyrekcji gimna-

a A ł « - K i » J C
I V  HtHOROłPiU N Y<.H

. “ •T 1 VAR C-G O L/ To r of

zjum. że opuści uczelnię Ponie­
waż jednak, w ed ług słów skarżą­
cego, w iedziano, że jes t dość za­
możny, dyrektor Ballina za pośred 
nictw’em nauczyciela Lu lli m iał 
przyrzec ,że jeś li Joskow iez da 
mu 500 z ł , otrzym a wzam ian opra 
cow’ane tem aty przedm iotów  i py­
tań maturalny ch, a dyr. Bullin 
będzie dlań przychyln ie przy egza 
m inie usposobiony.'

W  dalszym ciągu swej skargi 
do kuratorium  Joskow iez ża lił się. j 
że dyr Ballina, chcąc po odeb ra -( 
niu 500 zł. odw rócić od siebie p o - ' 
dejrżenia, że w zią ł łapówkę, ściął 
go przy egzam inie,' choć Josko- 
w icz, mając uprzednio dostarczo­
ne tematy i pytania, był bardzo do 
brze przygotowany.

Dyr. Ballina i prof. Lu lla  zmu­
szeni byli w  tych okolicznościach 
w ytoczyć Joskow iczow i skargę. 
Sąd na jp ierw  rozpatryw ał skargę 
z oskarżenia Lu lli.

Na rozpraw ie oskarżony Josko- 
w icz w yjaśn ił) i że z prof, Lu llą  
pertraktował jego  brat, który 
przed egzam inam i w ręczył Lu lli 
500 zł., wzam ian za co otrzymał 
komplet pytań maturalnych.

Po rozpraw ie sad og łosił w y­
rok, skazujący Joskowicza na 4

miesiące aresztu z zaw ieszeniem  
na dwa lata. na 500 zł. g rzyw ny z 
zamianą w razie n ieściągalności 
na dalsze trzy  m iesiące aresztu, o 
raz na zapłacenie kosztów  sądo­
wych w kwocie 70 zł.

D ruga sprawa z oskarżenia dyr. 
Ballina została oddalona.

R e g p a c g l i w a  w a l e t a
w o&ironfe Weds-szy^w

SO SNO W IEC . 19 3. —  W czora j 
w nocy lasy państwowe pod Goło- 

| r.ogiem stały się terenem krwawej 
l walki bezrobotnych ze strażą leś- 
| ną, która w  liczb ie pięciu uzbrojo­
nych w  rew olw ery  osób, o samej 
północy, przystąpiła  do likw idacji 
licznych bieda-szybów.

Bezrobotni, dowiedziawszy się 
o zamier7onem zniszczcmu ich 
warsztatów pracy zarobkowej,

WARSZAWA 
Środa, 20 marca 1935 r.

6.30 „Kiedy ranne w stają zorze".
6.33 Pobudka do gimn. 6.36 Gminasty 
ka. 6.50 Muzyka (pl.) 7.15 Dziennik 
por. 7.25 D. c. muzyki (pt.) 7.45 Pro­
gram. 7.45 „V  skazówki prakt.” 8.00 
Audycja dla szkól. 8.05 Przerwa. 
11.57 Sygnał. 12.0u Hejnał. 1203 
Wiad. meteor. 12.05 Przegina Prasy. 
12.10 Koncert zespole Kwiecińskiego. 
12.50 Chwilka dla kobiet. 12.55 Dzień 
-tik poi. 13.00 -Muzyka (pl.) 13.50
Wiadomości o eksporcie poi. 13.55
Przegląd giełd. 14.00 Przerwa, 15.40 
Koncert. 16.30 „Pani domu i jej po-

| mocnica". 16,45 Kwadrans słynnych 
j artystów. 17.00 „Podstawy wiedzy 
współczesnej'’ . 17.15 „Taniec w lite­
raturze skrzypcowej i fortepianowej". 
18.00 Piosenki. 18.15 Wesoły sketch.
18.30 „Skrzynka terhn.czna. 1S.40
„Życic kulturalne i art. stolicy". 18.45 
Z oper Ryszarda Straussa (ph) 19.07 
Program. 19.15 „O czem pamiętać na­
leży przy sadzaniu drzew owoco­
wych". 19.25 Wiad. sport. 19:30 Wiad. 
sport. 19.35 Piosenki. 19.50 Pogadan­
ka ast. 20.00 Fragment oper. 20.15 
Audycja lit. (Tr. ze Lwowa). 20.45 
Dziennik wiecz. 20.ro „Jak pracuje­
my i żyjćniy vz Polsce". 21.00 Kon­
cert .chopinowski. 21-30 „Bibliotekar- 
s*wo w Poisce (T i. 'z c  Lwowa). 22.00 
Pieśni polskie 22.00 Koncert reki. 
22.15 .Muzyka lekka 23.05 D. c. -kon­
certu muzyk'.

Czwartek, dn. 21. 3. 1935 r.
6.30 „Kiedv ranne wstają zorze” .

6.33 Pobudka do gimn. 6-36 Gimna­
styka. .6 30 Muzyka (p l), 7.15 Pzt-.i- 
nik por. 7.25 Dal. ciąg muzyk: (pt). 
” .45 Odczytanie programu, '7.50 Wską 
zówki prakt. 8.00 Aucl. dla szkó/, 
8.05 Przerwa, 11.57 Sygnał, 12,(10 
Hejnał, P2.03 Wiad. meteor. 12.05 
Audycja dla szkół, 12.30 Szkolny por 
muz., 13.00 Chwilka dia koluet, 13.10 
D. c. szkolnego poranku muz. (Tr. ze

j Lwowa), 13.45 „Z rynku pracy” ,
Doszło do starcia, przyczem  ga- g g f t  W md. o eksporcie poi., 13..,3

Prregląa gieid., 14.00 Przerwa, 
jow ych  obrzucono odtaniami wę- i Konc. orkiestry Górzyńskiego, 3G.30
la i kamieniam i, „Causerjes litteraires“ . „We-

U derzonv w  głow ę strażnik So ' 50,a muzyka” , 17.00 „Głuchoniemi u-
czą się mówić” , 17.15 Koncert '7,50

c ja  b iu r gm iny i racjonalna kon­
trola  svstemu pracy.

N a  poparcie swego wniosku 
pos. M inćberg  dowodził, że z 
punktu w idzen ia  re lig ijn ego  jest 
n iedopuszczalne, by m ężatki pra­
cowały w  instytucji re lig ijn e j, ja ­
ką j'est gnrna, że pozatem należy 
usunąć urzędniczki, których m ę­
żow ie pą dobrze sytuowani, a tak­
że córki zamożnych rodziców-, na 
ich m iejsce zaś trzeba przyjąć 
r/eżczyzn —  ojców  rodzin.

Pos. M inćberg zastrzegł się, że 
panny, które ewentualnie zosta­
łyby na posadach gm iny, podpi­
szą zobowiązania, żc z chw ilą  za- 
m aźpójścia  zrezygnu ją  z posad

13.10 D. c. Poranku muz. 14.00 .Muzy­
ka (pt.) 16.45 Wesoła m. z płyt. 17.35 
Arje operetkowa. 18.15 „Przyglądając 
się aktorom” . 18.30 „Listy i p-ogra­
my". 18.40 Silyia rerum. 18.45 Recital 
śpiewaczy S. Griffel. 19.07 Program. 
19.15 Feljeton. 19.25 Wiadom. sport.

łó D Ż : 7.45 Program. 7.50 Wska­
zówki prakt. 13.50 Wiadom. sport. 
13.55 Przegląd giełd. 14.00 Muzyka 
(pt.) 18.30 Skrzynka poczt 18.45 Pio 
senki. 19.07 Program. 14.15 Schubert: 
Rósamunda. 19.25 Wiadom .sport. 
22.00 Koncert.

POZNAŃ: 7.50 Wskazówki prakt.
13.55' Przegląd giełd. 11.00 Koncert 
mir-tizowsk'. 16.45 Piosenki w wyk. 
Astom. 17.35 Walce z operetek. 18.30 
Anegdoty poznańskie 18.40 Życie 
kult. rrt. i spoi. 18.45 Pieśni polskie. 
19.07 Program. 19.15 „Jaką rolę ode­
gra be wy spa Lcdnica pod Gnieznem w 
zaranni dziejów nmzych' 19.25 Wia­
dom. sport. 22,00 Koncert.

TORUŃ: 7.45 Program,. 7-30
Wskazówki prakt. 13.55 Przegląd 
giefd. 18.30 Chwilka spoi. 18.35 Muzy 
k; poi. (pl.) 18.50 Soliści (pł.) 19.07 
Program. )9.i5 Z polskich oper. 19.25 
Wiad. sport. 22.00 Ko: ert.

AYiLNO: 7.50 Chwilka spot. 7.53
Giełda. 13.50 Odcinek powieściowa 
16.45 Ulwory wokalne. 17.35 WYsol; 
fort. (pl.) 18-30 Skrzynka muz. 18.40 
Życie art. i kult. 8.45 Karna wat zwie­
rząt. 19.07 Program. 19.13 litewski 
odczyt. 19.30 Wiad. sport. 22,00 Koń­
ce rr

zb iegli się zewsząd i staw ili roz- 1 
paczliw y opór.

hański, s trze lił z rewolweru, ra ­
niąc w’ brzuch bezrobotnego Mar- 
jana Falkusa.
' Bezrobotni rozb ieg li się w  ciem ­
nościach.

Redaktor żydowskiego dziennika
o s k a r ż o n y  o o b r a z ę  H tte ra

L e g f o p  N l i d y c h
w  w a lc e  z  re lia ją

ŁO W IC Z , 19 3. —  Stanowisko 
wobec zagadnień re lig ijn ych  ło­
w ickiego Leg jo iiu  M łodych, re­
krutu jącego się przew ażn ie z mło 
dych urzędników państwowych, 
ju ż oddawna budziło poważne za­
strzeżenia. N a  zarzu ty staw iane w  
te j spraw ie leg jon iśe i odpow ie­
dzieli, że w a lczą  z klerem  a nie z 
re lig ją . Ile  jednak praw dy zaw ie­
ra ły  te ośw iadczenia okazało się

na uroczystem  zebraniu Leg  jonu 
Młodych, zwołaneni z okazji 5-cio 
lecia istn ienia oi-ganizacji. Zebra­
nie to, na którem postanowiono za 
jąć się energiczn ie w ychow a­
niem ” m łodego pokolenia, odbyło 
się w  sali posiedzeń Rady .Miej­
skiej. Przed  rozpoczęciem  obrad 
leg jon iśe i zd ję li w iszący na ścia­
nie sali krzyż i zaw iesili go dopie 
ro po zakończeniu zebrania.

W IL N O , 19. 3. W  sądzie okręgo 
wrm  z oskarżenia prokuratora 
znalazła się sprawa o obrazę kan 
clerza H itlera . Pod  zarzutem  tym 
zasiadł na ław ie oskarżonych re­
daktor żydowskiego dziennika 
„M ilner T o g ” , K aga r, któremu 
akt oskarżenia zarzuca obrazę 
kanclerza Rzeszy, k tórej się dopu

ścil w artykule p. t i,Czas ju ż  na 
podzwonne h itleryzm ow i” : A r ty ­
kuł skonfiskowano, Kaganow i 
zaś wytoczono proces za zn iew a­
żenie g łow y obcego państwa. K a ­
ganow i gi'ozi kara do 3 lat w ię ­
zienia. rSpowodu choroby oskar­
żonego rozprawę odroczono.

£raszf0 -i?anie
p s  ^ n s n y m  p ^ i r e d n i l c u

P O Z N A N . 19 3 Osadzono w  a -I w spółw łaścicie lką hotelu ^ C o n li-

Nauczycielka zre d u k o w a n a
m z $ z  s w y c b  u c zn ió w

ŁO W IC Z , 19.3. —  Charaktery­
styczny wypadek w ydarzy ł się w 
jednej z tutejszych szkól pow ­
szechnych. Oto samorząd uczniów 
ski te j szkoły na jednem  ze swych

0Z!AŁ LEKARSKI
D r .  m e d .  K .  K r a j e w s k i  

« r £ N E £  Y  ZZX Ł. sKópyVE'
przy/moje w ewojej prywatn. Lecznicy, Chmiel­
na 36, od 5 r.-9 w. Niedz, do 1. Tel. 267-52,

Dr. Z. E-aincyn h5!?." 36
Weneryczne, płciowe, skóry.

ii. L .  G U T 0 W S K !
chor. skórne i weneryczne 

CHMIELNA 48 tel. 623-21 od 3; _-7' 2

zebrań postanow ił n iezw łoczn ie 
zredukować swą nauczycielkę Ja­
ko povród podali fak t zajm owania 
przez męża ow ej nauczycielki po­
sady z pensją ponad tysiąc zł 
m iesięcznie.

Uśw iadom iony społecznie samo­
rząd rozwiązano

reszcie St. Dnvęską z Poznania, 
wdowę po zm arłym  pośredniku 
sprzedaży m ajątków  ziemskich i 
kamienic. Drwęską aresztowano 
pod zarzutem  snółudzialu w  sprze 
niew ierzeniach, których m iał się 
dopuścić je j  zm arły mąż Broni­
sław. M ia ł o r  pow ierzony sobie 
sądowy zarząd majątku, m iesz­
kającej przed la ty  w  Am eryce nie 
jak ie j M irosław sk ie j. M ajątek  ten 
składał się przew ażn ie z listów  za 
stawnych i wynosił około 400.000 
zł. Drwęski nabył n ie lega ln ie  ten 
majątek i zapisał go na nazwisko 
swej żony.

P. Mirowska przeprow adziła  
się przed kilku laty z Chicago i 
mieszka w  Poznaniu, gdzie jest

^odróżuj samolotem

Chw ilow o stracili w z r o k
p r z i*  p ra c y  w  hucie

K A T O W IC E , 19,3. —  W  hucie 1 pozostali spawacze doznał' pora- 
„F a lw a ”  w  Św iętochłow icach, żenią wzroku. Na k lin ice ocznej w  
przy rem oncie t. zw. w ie lk ie j m isy Katow icach, po zbadaniu robotni 
zasypowej, p rzy w ie lk ich  piecach, ków przez lekarzy, w yjaśn iło  się. 
po 4-godzinnej pracy, dwóch ro-1 że utrata wzroku je s l tylko chw i- 
botn ików : Paw eł Gorzuwski i G re ,low a . 
nner, utracili zupełnie wzrok, »

nental” .

i Poraunik sport., 18.00 Pieśni włoskie,: 
18.15 „Przyglądając sie aktorom” , 
18.30 Skrzynka ogólna, 18 40 „Żwcio 
kulturalne i art. stolicy” , 18.45 Kra­
kowiaki, 19.07 Program. 19.15 W iad. 
rolnicze, 19.25 Waać- sport., 19.30 
Wiad sport.. 19.35 Utwory na wio­
lonczelę (Tr. z Wilna), 29 50 Poga­
danka akt., 20.00 „Od dziś wiosna 
wszędzie” , 20.45 Dziennik wiccz . 
20.55 „Jak pracujemy i żyjemy w 
Polsce” , 21.00 Teatr WYobraźni, 2?. 15 
Koncert symf., 22.00 Koncert reki., 
22.4-5 Muzyka lekka, 28.oO wjadahf 
meteor., 23.05 D. c. muzrki lekkiej'.

Czwartek, dn. 21 3- 1935 r.
KATOWICE: 7.45 Program. 7.50

M skazówkt praktyczne. 13.50 Gni­
da. 13.55 Żo, cie artystyczne i 
kult. 16.45 Pieśniarka hiszpańska. 
17.35 Muzyka lekka. IS.30 Kariikowa 
puczta. 18.45 Piosenki rosyjskie 19.07 
Program. 19.15 Feljeton. 19.25 'Wia­
domości sport.

KRAKÓW; 7.45 Program. 16.-15 
Ring Crosby. 17.35 Motywy arab­
skie. 18.30 „Skrzynka poczt." 13.47 
Muzyka lekka. 19,07 Program. 19.15 
Odczyt. 19.25 Wiadom. sport. 22.00 
Koncert reki.

1 I W o W : 7.45 Program. 7.50 Wska­
zówki prakt. 12.30 Poranek szkolny.

Zderzenie euta
z wozem

P IO T R K Ó W  19.3. —  Na szosie 
z P iotrkow a do W clboża nastąpi­
ło zd irżen ie  taksówki z furmanką. 
Taksówką jechali do P io trkow a : 
sędzia grodzki Borenstem , adw. 
S ilberbcrg orar aplikant Krejew’ -, 
ski, w raca jący  z w iz ji sądowej. 
Na jednym  z z.akrętów drug: tak­
sów na zderzyła się z wozem  pro­
wadzonym przez Moczka Pinkusie 
w icza. Taksówka u legła rozbiciu, 
z pasaż.erów ciężej poszwankowa- 
nym został sędzia Borenstein. In ­
ni odnieśli lekk e tylko obrażenia.

Skazanie Komnnlstki
SO ( TT AC ZETY, 19.3. —  Wzm ożo 

na od pewnego czasu na tren ie tu­
tejszego powiatu akcja komuni­
styczna. p rze jaw ia jąca  się, m ie­
dzy innemi w rozrzucaniu ulotek 
o treści, rcwrolucyjnej, skłoniła 
w ładze po licy jne do przeprowadzę 
n>.n w iciu  rew izy j u osób podej­
rzanych o sprzyjan ie w yw roto­
wym hasłom. IV wyniku tych re­
w izy j aresztowano kilka osób. zna 
n jch  z działalności antypaństwo­
wej na czele z Józefą  Oborkówna, 
wysianą w  swoim  czasie przez Ko­
munistyczną P a rtję  Polski do 
Rosji Sow ieckiej, po powrocie 
rkąd zestala aresztowana i skaza­
na na 3 lata w ięzien ia.

imaimm. mJUSl 9 -

C ię ż k a  s y tu a c ja
w oosec  z ł o d ł i E i  i ł a t w y c h  s z  s d n i  ć w

Oa jednego z naszych czytelników, 
leśniczego w pow. pińczowskim, o- 
trzymujemy następujące uwagi:

\V Nr. 78 „ABC - Nowin Codzien­
nych" w korespondencji ze Zdrojów 
podano wiadomość o skrytobójczcm 
zabójstwie p. t. „ I  udzie strzelani jak 
zające", przedstawiającą zbyt jedno­
stronnie całe zajście, które zakończy- 
io się tak tragicznie.

Nic znam Zdrojów, ani warunków 
tamtejszych, nic chcę wydawać o t..j 
sprawne swej opinji. Pragnę jednakże 
stanąć w obronie leśniczego, który 
tak energicznie zareagował, kładąc 
trupem defraudanta leśnego. Jeżeli bo 
wiem wnikniemy w położenie leśni­
ków. których pieczy powierzone zosta 
ly drzewostany leśne, a z drugiej stro 
ny poznamy samowolę ludności wiej­
skiej, sąsiadującej z lrsami państwo- 
wemi lub prywatnrmi, która dzięki !a 
godnym wymiarom sprawiedliwości 
przez sądy grodzkie lekceważy sobie 
cudzą własność —  to przyznać musi­
my, ż.e leśnik, zamiłowany w swym

sam sprawiedliwość wymierzyć. , nic użyje w podobną m wypadki bro- 
Sam jestem w podobnem położeniu i ni.

— mam bowiem pod zarządem obszr Tc rzeczy są praw c na porządku 
leśny przeszło 2 .20U morgów, do o- J dziennym. ?ądy są zawalone podob- 
chrony 1 leśniczego i 6 gajowych, i nego rodzaju spraw ahii, cóż, kiedy 
Lasy graniczą naokoło z gruntami i wymierzane są kary niewielkie i do 
włościańskimi. Włościanie celowo po iego z zawieszeniem. Defraudanci za­
budowali się tuż przy granicy leśnej,! czynają triumfować i temwięcej nabie 
aby łatwiej im było z lasu korzystać, rają śmiałości do nowych nadużyć. 
Nic dziwnego, że zadanie gajowego, i Pomijam straty materialne, wyrzą- 
którego teren obchodu wynosi do 400! -.Izane przez szkodników leśnych, tą 
morgów, jest nadzwyczaj trudne. Je- one na gotówkę niewielkie Zważyw-
żeli nawet wykryje nadużycie, bez po 
licji nic może przeprowadzić rewizji. 

Wiadomo jednak, że posterunki pa­

szy jednak, ż.e defraudant w lesre nia 
bierze pod uwagę, co ścina, przeważ­
nie kładzie sztukę drzewa taką, kt'’ -

licyjne są nieraz oddalone o 10 kJćt. rą należałoby zachować na przy- 
i zanim zdąży policja przybyć dla do-j szlość, przerzedza w ten sposób las, 
konania rewizji —  sprawca zdąży na który w tym stanic nie może osiągnąć 
czas ukryć corpus delicti. Jeżeli jed- należytej wysokości. Jest. to w Y ; 
tiak, co się często zdarza, gajowy strata poważna —  strata na' p r  ą  s z -  

spostrzeże defraudanta, ten niezwłooz iość.
nie wybiega.^ lasu na swoje podwór-1 W  tych bowiem warunkach, jeżCi 
ko i stamtąd zaczyna rzucać cały | przyjmiemy pod uwagę masowy wy- 
stos obelg, pod adresem gajowego. W j rąb lasów w obecnej dobie na cek’ 
takich to warunkach dochodzi częslo, oddłużeniowe i na spk.ty zaległych p i 
do ostrego starcia pomiędzy ga jów yi, | 'kątków, na co władze chętni'- udzie- 

zawodzie, pragnąc utrzymać w uale- i defraudantem i jeżeli gajowy jest! .ają pozwoleń, — zanik lasów w przy’ 
żytym porządku, musiał zareagować i człow iekiem nerwowym, nicjcduokroi- j szlosci w Polsce będzie katastrofalny.


